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Tadeusz Sułowski -------------------------------- WIOSNA. 

Druhowie: 
Pozosta.wil H my za sobą najbardziej martwy dla 

drużyny okres jesieni i zimyo Wiosna zbliża się 
~ielkimi krokami ~ Stopniał ~nieg ~na pola.c~ zrobiło 
s~.e czarno ,SłońC\ e przyBI"zer1a cor a z mocnieJ oooraz 
mni ej wi da6 na ulicach l udzi ubranych w futra i je
sionki ..,C:t.epło . 

W na.joliższe n~dzieln~ ranki zobaczymy na rogat
kach Vlarszawy grupki harcer zy z chlebakami i ple
oo.kam:J. 9masY.P.:r"l.:tj.ąrsy•lh · ra.źn:ym kr'lkl.em na wyciec zki o 

Choialbym9aby wa~6d t ych ~oz~śmianyoh~uradow~ch 
w·i.os.ne.. chłCIT.l\..I Ó\'1 nie zbrakło harc~czy z Szesnas-..k i 
ńr.ozą "gier i· pr akt yki \V t erenie zdobywajcie ·teohni
kę har~ers~9kt6reJ teorię przerobiliście na zbi6r
kich \V i .!'lb.l.e i na 'bolslro.~l?isząp c· technice ha.roer
sl'.;ieJ ma.m na my~ll t aldc.t j e j działy ja.k::pio!'l..ierlta-0 
t ! r en o zxJ.e.w.si::VI "-'' ·ko.t·~GOE>??af.;l;a. ~ rJy &J'l.al~zac ~a9 t rupienie, 
sama.ryt:;:;.nlw. :1. ePtOWal'J.~.e ?L.a.żdy Z l.,:~.oh Jest ważn:t 
i a;pelu.j ~ d ; za st1po;ly<Jh. aby cU.a de-bra chłopców 
~ d.'!','UŻ:lllj: stunlcnm.e przep:r.•vvJadzali gy i zajęoia 
t erenowe ? 

Budu. j •)l-'3 lr..ładki i moot y sz~zet;óln:i.e t .:;.m9 gdzie mo
gą. s:i.~ :przyda. .li lud.noś"-1. miejs c0v1e j il~czcie si~ b·ll
doey 1 za.stosowwJ.n. różn:~go r odza ju. h"Uchni polonyoho 
Wyko:r.zyst'.ljcie pr a.kt yczn., -:l umi ej ~tnośoi ~iąz<;mia 
-ą~zł ów? rl:yk·W-'ttjt' i e dokłaćlJ:;lie szki -,e t.er;nu, w jakim 
si~ znajduje~ie v~oz~1e s~~ posługiwać Kompasem 
1 busoLą~;u.e~h dla. żadnego chłopaka z 16~ki nie 

~--·-----·----·--·----------·---·--------·- . ------· ---~-·--
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będzie problemem przesłanie depeszy na odl~eło~6 
jedneŁ;o oz~r paru kilont?trÓy; alfabetem l:lorse'a ozy 
Semafora ,l'rzeprowadzajcie pomysło'.7e gry ,kt6re nyg
rywo.ć będz;je ten,kto szybciej i lepiej nauczył sią 
'liropienia śladó· . ., ,Y!ielką \'lagę przykładajcie do prak
tycznej nauki sa.marytanki,Paoi~tacjc,że w domu czy 
w szltole,na ulicy czy >ł lesie uniejętności te noeę 
być w kazdej chwili przydatne ,O sztuce gotom:mia 
na..,1et nie powinienem ~isaó.,~iiadomym jest,że lro.żdy 
ho.roerz powinien umieu ugotować sobie strawę,a na
wet w lecie ją znaleźf:.Paoi!itajcie o tym,że samo
dzielne ,szybkie i zręczne wykonanie ćwiczeń jest 
ceohą dobrego haroerza.Techniku harcerska. daJe dużo 
okazji do koztałoenia. ohara.kteru.Iniojatywa zmysł 
wyna.luzczy ,:poozuoie plfilma, sucicnność i dokiadno~6 
- oto oechy harcerza~ 
Chciałbyn,aby waszym \7ycieczkom przyŚYiiecał zaw· 

sze cel opołeC>zny.Eoże to hyć or;niskc,zorga.nizowa
ne dla wsi 1w której się z~trzyma.cie.r.!oże to być 
mecz siatkoyrki lu"o p:i,;tld nożnej r ozegrany z miej
scową młodzieżą .z którą nawi~żecie kontakt.,Pamię,• 
tajc~e,że dooko~ \iarszawy jest VIiele rozrzuconych 
grobow powstańczych i pertyzanckioh,którymi ozęsto 
nikt si~ nie opiekujeoGrobami tymi :powinien kto~ 
się zaj&6oKt6ż ma to zrobić jak nie harcerzeon~
dz.!.e to przeja.'l'lem waszet;o pa.trictyzmu i wdzięozno
ś~i dla tych,~tórzy oddali S';le życie dla Ojczyzny o 
'.'liele mógłbym przyta.cza6 przykładów prac społecznych 
jć:~ie można wyko:1ać w czasie wycieczek,ale prag
nąłbym a'by:Joie w;; sai'ii wyka.~ali iniojaty-::ę, aby$cie 
prace przez \'las samych \'lymyslone \'1ykonywali z ra
d.ośchl i :pra.wdzi~Jie młodzienoz:,'llltha.J.•cerskim zapa
łem 
Ruszajcie w teren~pozna.wajcie okolice pod~·,arszaw
skie ~~by przy końcu ro~a haroerskiegc nie 'było ni
koe;o vr Szcsnast~e ktoby nie znał Puszczy ICc.mpinos
skl.ej,lasów sękocińskich,Powsina itp. 
Zyozę wam wiele slońoa~:pięknych kt'ajo'bra.zóy: t-:t'C.

dosnych przeż;r.7, :.!danych ~iel.' i :pi~tk1. z teohnjkl 
lw.roer~kiej C • 

ZU\'faJ 
• 
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KOlnaJUS ::: KOITk"UllS :c KOUXURS • KOliKURS = KOlTKURS 

Redakcja. "Sulmoz:/lr..a" " oale3 rozci~głości popie- _ 
ra a.kcjQ Druha Drużynowego i uwa~a.,ze ~ost ona bar 
dzc potrzebna a·a by oźyvtić drużynę ,lct6ra nie moźe ja
koś obutlzić. sl~ jeszcze ze snu zimom:~goo 

Aby alr.cja "\liosna" dala jak najlepsze rezultaty 
Redakoja ogłasza niniejszym 1.'1ielld konlł:urs m1ądą 
zastę:vami p :l(ł hasł~c: 

KrERUUEK = \'TIOSNA 

A oto ~:"i. korJrurs'.u · . 
Y~żdy ?.astęp /opr ócz zastępu ~~dakoyJneco/ o?o

wią:Mo\7,.. przeJrowa.dzi w mies"\.ą~u kwietniu wyc~eoz
k<> k~nlru.rsowr~ Dokładny jej pl~ dostarczy za.std~fey 
nljp6~nLej na

0

tydzieu. ~r~ed jej terminem d~ re t:
tora naczolr..er;o. \l k~za.cJ wycieczce kon1.-ur ... owej 
ifako obser•natorzy v1ezwą, udział :dru~yn~'?Y ~ub przy
boczny i ohocia~ jeden czlonelc Red.al~CJl. ">.)ul~~~yka.• 
Oni. t o ustalą~kt6ry zastQp zajmie piervmz; ~n·J.ej..,oe 
w kor..kursie i otrzyma łlAGRODE - UIESl'ODZIAU?o 

Nie trzeba. o.eyba. . :pisap 9 że uycieozk~ muszą nyć 
jak DZjlcpsz a Ruszajcie ~iQO 8łowam1 i do zobacze
nia na wyoieczr~ohg 

a ~----- ełfP 
- - 'l 

. 
Kazimierz Koźmiew~~ ---------• 

U L. I C A F O K S A L Nr. 11 /J/ 
Roman. był- znakomitym r edaktorem i kilka miesię~ 

cy /niestety krótko/ jego pracy było najlepszym 
okresem całee;o istnienia p.isemkaoVIzbogacn je1 
urozmaioił.1·z pomocą grafika redakoyjnego,Lula
Tadka Lu,banskiego.,s.tudenta architektury - wpro
wadził kolorowe ,rysQwane okładki. 
\ltedy wła.§nie zostałem współpracownikiem redak

cji - nie porzucając zresztą zecerki~ 

X X X 

Nigdy właściwie nie w:i!dzilłlem, dlaczego wczesną 
wio.sną 19)5 roku,posiedniu zaledwie miesiącach 
kierowan,ia .redruccją, Romek Rożyoki · zrzekł si~ 
prowadzenia "Sul,imązyl<;a"$ l'r.aoa ta musiała mu 
przeo.ie~ dawać satysfakoj~; jeszcze przez kilka 
lat wszyscy w drużynie . uważali, że był to najlep
szy okres ,naszego pisma$ Uoże - domyślałem się -
dojrzew~jąoe w.nim pasje literackie i dzie:n.."likar
skie tak go absorbowały 9 że ' ozekał już tylko oka
zji, by rozs.te.ć s i~ z drużyną, a p6ki co pożegnał 
się s "Sulimązykiem11 o 
I wtedy nsu~imozyka przeszedł całkowicie we wła

danie "Cietrzewi"oRedaktorem naczelnym zostałem 
ja technicznym m6;J .najbliższy przyJaciel Tadek 
Ła~a 9administratorem Ma~ek Pfeffer ~ członkiem 
zespołu - Janek Pawłowskio l'r6cz tego do redakcji 
należał jeszcze Tadek Lubańsld 9 jako grafik i Jęd
rek Szper z mojego zastępu .:."RysiÓw" 9 ju.ź wtedy . 
autor niezwykle płodny: pisał wiersze, powie~ci, 
a.rtykug:y. 
· Tak zacząłem suli mczykowe gospodarntwo. 

/od o na następnej stronie/ • 



• 
• ------·-------- ·----· ---·-· ·--------------··----·-----~ - - ----·--··---··= --·-··-· --·---· -·---·-··-··=-·--·-· ----·--- ----------

6 SULIMCZYK nr oJ 
- ----------·-----------------······ .. -- ---·----··--' 

Wydawanie pisenk::J. zabie.;a.ło naszt"j c:romadce , .bar
dzo wiele c·zasu o T.>:-os~a o n .ate:riał.;y, przepisywanie 
ich na kliszach •. ~iągle jeszcze byłPm i zecerer.1 -
co druga niedziela ~a.la . zaj~ta vdbij~nien i składa
niem egzemple~Z3o A nru:ład piął się juQ· do półtorej 
setki - w obowi~zkow:) j prenumc:.:acic dostc.l.wała "Su
limczyka" cala drużyra• ni~liśwy p,..cnuuera.torów 
spoŚrÓd byłych Za. .... iSZc:!.kÓ'\7 i W inr.ych drużyrach, ku
powali nas rodzi ce, wysyraliśmy egze.npl~.rze do 
Ylładz harcerskich,; !.Tac-tel~. r: i~ł sporo roboty Mmini
st::.:aoyjnuj 

"Sulimczylt" byl l~:':ZJ albo gor~zy, ule "~ulim
czyk" liiUSiał \'YChoJzić ~ Yrzez dziesięć bez mała 
lat, do s::;.nej wojn•· ,z dV~.ltYGOd~i ..... vl~ reeu_l·lrnością 
przez nikogo t~ i~ nart• szor.ą. To nie były owe pisemlca 
szkolne , które \'1ych JJ.Zt.łJ ·.: .z; ... l~tno&~i od hu:.oru 
rcdc•.~ f. or.Jw , .Lo by1:-' pr.awl!zh'li.. dziennikarslrc. dyscyp
lina, ktć~ · -olj .:>c:.;b : . .;~.-ie to.lc vtle2.e zawd-zi~cze.m,.,tae 
pa. nirttC·l:l. V· c.i..!J!gu Hielu l&. t ws:pół:l?rac.;r z 11SuJ.imczy
ldem 1 ty ktrok .:-i~·tiek z nas, rodd.Q.lJ<!Cych, uchybił 
te nu oLC''t'l.i.:);zkowi.; Byli:3my pll!llctualni i solidni i 
11Guli.nozyk" wciq.gał i ba.VI.l.ł na;;, rro.'.e ra\,"; 'oa.r"dz:iej 
n:i.z prc:l.oa vr zastępie,Cóz: to Zcl Sd.tysfakcjo. ~ o drug~ 
wtorek na du~ej pauzie > . idz:t,~6 biały '-'eszyct:: w rę
kach tylu kolcgó .... 
Par~ w -:;pólni ~ prze prac. 1.v~:nyc h wiec t.orów w .~taż.o.ym 

tygod.ni.t..s co druga niedziel·:. spędzon.·l ra.zemt od 
dziesią ;eJ rd.!'.o do s.L.Sd.mej, a cza~em .aa\?e+ d.o c1~1e
siątej er-y ject~mastej rJiec.lorem /były numery pecho- . 
we - Pflkały klis~e, łamały s1~ zszyw!d,, .)rltdził po
Wielacz{.., to by~o żywe ogni':lko rosnącej IJrzyjaźnj. 
C4J" dL.~&n gad"~ni?,,plotek,dowcipów,zwierze.b wroRz· 
Cit. sJe.6eli VISZyStJ':~e C:!...etrzevtie były ze Sobą zżyte 
- 't~ my z redakoj;i. b=;lióm..' zżyci w dTIÓJ:nas6b sill1le. 

KONIEC 
Eazit .. ierz · Koźni.ews~i 

. archiwu ... 

SULi l\t CZYX 

Kar\'łińskie- Błota l~.n. 1 957 
HARÓ W KA NA M Ł OD Z IKA --- ----• -----= m--- ------ •= -----·=-
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TO wszystko zacz~ło się bardzo zwyczajnieoPe•n.ne-
go upalnego,lipcowego dnia ostry gwizdek Duszy 
jkr6tki,drługi etc~/ ob~ie~oił nam,że bieg się za~ 
cz~na.Co,do mojej skror~ej ~soby,to nadmieni~ 9 że " 
@'l~zdek ow zastał mnieJ VI m:tejscu nie nadającym się 
de. v~enienia na lamach tego organuoTym niemnie~ 
jaxo Jeden z pierwszych stanąłem z ' pleoakiem na 
pleoachoDusza podszedł do mnie:f.potrEęanął plegakiem 
C;oś w środku nachrobotało <~no 9a e nie t;auwa.żył. 
Zaliczone mnie do pierwszego patrolt.,Wraz ze mn4 

byli tam:Jedliński i Dolińaki /populm:nie zwar..y po
tem Łojasem/oi1szystkich patr"li byh dziesię6oPo 
upływie kwa.di•anse. dano nam znalc,że możemy iść.Uo 
i tak zaczęła się kar6wka na ńlłodzika.,Staraliśm,y 
się zdobyć g~ systemem "na chama",co nam się nawet 
w pewnym stopniu. udało~ 

Z początku szliśmy ścieżkc1~oozywiście po strzał
kach,tak zamaskowanychgże z odległości 50 kroków 
było widać,że coś leżyoUagle stopo!Jenażka na drze
wieorro,skoro tam jest,tg Ją trzeba zd~ą6oW menażce 
był kompas i na. kawałku świstka pisało wolami:l62o 

- Aha - poVIiedział inteligentnie Jedliński-to pewno 
azymut. 
\'lyznaczyliśmy ~ak n:lleźy ~przeszli~my par~ krok6w 

i wpadliśey prosto na naszego dha Sal\vei"::miczaoTe:n 
złoślhdec kazał nam rozstawia6 namiot 

9 
w.łazl6 na 

drzewo itd "Po upor:miu się z tym poszl:t.śmy dalej .. 
Tarzymy;o.Test strzałkapele na d\iie drogio!To .,to Ill3 
\'l tl\ prawą.~Po paru krokach wyszliśmy na jaką.' dro
~~ i stan~~iśmy~Na~le ŁoJas krzyozy:-Patr~oieo 
W naszym k~erunku biegła n!'..,:;a6 j ,-:y-=.oaohująca r~kami9 
kt6ra z bli.ska. okaza.ła '"-ę doktorem Helmaner?Stali
~ ~ wybałuszonymi oczami bo po kim jek p~ kinsale 
po :flegma.tyc.zn~'Ill Helmanie {ce;o alę nie spod~:Lewaliś-
myoOn tymczasem przybiegł i krzyknął: · 
-lrie t~dy .Lewą drogą~ Joe.. str.lO;' 
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Ua warcie stoj·ę, sa.m 
Już cały obóz ś.pi 
A w sercu trwogę mam 
Czy coś się sta.ni.e mi. 
W Komendzie lampa. zgasła 
A Vl lesi e gałąź tr·zasla 
Juź ma odwaga zgasła 
I w aercu t:rwog~ ma.m 

1\.ch~ j a k zgłodniałem 
Iiiało d.o!!tałem. 
~o dz~: z Zygmunt em zadzierałem 
Zał:u.ję, tego 
Lecz ni c s t.raszneBO 
'il zi .emi ance z~J.dę sobia ooś smacznego 

\'fięc do z :l.em1anki j:uź 
Ile sił. w n ogac h mkn~ 
A w r~ku trzymam _",_.._ 
Choć s·t;raszn.ie be j ę się. 
Ju.ź w:td.zę:T -=- r ol2.da: 
n i estety marmolada~ " ., 
Znów wściekł.o.3ó. mnie na];)ada 
To ma jedzeni e być 

-· 

Gdzieś huka sowa. 
T.am od Sukom~. 
A może ~~odchodzą ci z Tarnowa 
Chl~~ szybKo zjadam . 

tl3iefil.em '1YPadam 
' Czy \ja ~do obrony nadam -' PrzY, mas21oie staję zn6w 

Ks~~żyoa p~da blaęk 
Gdzaeś -ąłyc~c~y~i kr6w 
A w les~e g~phy trzask 
~ 

-archiwum 

• 

Ja tego nie przeżyj~ 
Powieszę się za szyj~ 
Trucizny się napiję 
Albo utopię się 

Tam coś się rus~a 
Może to Dusza 
Ach,jakże straszna ma katusza 
Klep strasznie chrapie 

. ' 

Znów strach mnie lapie 
Ach kiedyż · wreszoie sobie tak zachrapi~ 

Skońozona 'męka ma 
Qpuszcza.n mi e.j sce swe 
Już kumpla bud~5.ó trza 
A on nie daje się ~ 
Lecz w końcu e;o . zbudziłem 
Przed nami.ot wyrzuciłem 
A gdy sj. ~ polożyłem 
To on zaspiewal tak: 

Na warcie stoję sam 
Już cały obóz śpi 
A w sercu trwogę mam 
Czy coś się stanie mi 
W komendzie lampa z·ga:sl;~/ 
A. w lesie gałąź 
Już ma odwaga zgasła 
I v: sercu trwogę mam. 

• 

Autorzy: Jeremi Gajewski 
et Mirek Łukaszewski 

' 
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Przepraszamy Czytelników za opóźnienie w wyda
niu numeru lutowegotktóre wynikło· z przyczyn 
technicznych 

Redakcja f 
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oi&S dalsz:,r "Harówki na młodzika" . 
Musieliśmy si~ wr 6oi6oDalej strzałki doprowadziły do drzewaoZatrąbili-

na. s do sygnal6wki 9 przywiąza.nej 
rozgrzenk~ a tu nagle z daleka usłyszaliśmy 

śmy na odzewoWięo ruszyl!śmy tratując wszystko po drodze. 
Po chwil1 wyszliśmy na szczere pole,gdzie znaleźli
śmy list,Rozkazywał on nam trochę rachitycznym pis
mem oboźnego że mamy przeprawić się przez kanał 
trzema sposo~ami~Rzeozy\?iśoie w pobliżu był kanał. 
Więc ja przes~edłem po drze~iesJedliński przes~o
czył9s Ł ~jas pojękująp zdjął buty i?,przeszedl 
wpłat fr.ro~hę s ~~ bal :pijawell:,/ .,'6a kanalem była prze
szkoda -l;~r~l'l.k: .. '3ula ka!"oał o..,..l.~atowaó mapę~rysować 
s·~ld ... l t'\~ 'P; tej :przes.r.kodz i.e ruszyliśmy o.alej sze
roką $wygodną d.rogąins. lct6re;l :po 200 metrach znaLeź
liśmy j~cząoego maa:ego HelmanaoZI!obiliśrny mu opat
runek i poszliśmy dalej.I tu zacz~ła się mord~ga. 
Te:tren g6rzystyo·f.U.e pokonaliśmy o Gdy stan~liśrny na 
najwyższym wzg6rzupz odległości 1/2. km zobaczyliśmy 
Duszę~>kt6ry maohal ohorąe;iewkaroi"Myamy też pomacha
li i dowiedzieltśmy si~~że mamy iść brzegiem morza 
aż zobaczymy dymo1.'li~o :poszliśmy oZatrzyoano nas po 
przejściu. około 2 km plażąolle nie zatrzymał nas o
g!.ell.o09 nie o Bo jak się okazalouognia. nie · zdąbyli 
~eszcze rozpali6 . To się nazwy szybkość foczywiście 
n.e.szap n.i.e loh tzn .tych co rozpalali/oRazpaliliśmy 
ni~c ten ogieEl sami i up-l tresiliśmy bulion 9kt6ry 
potem z stał przez nas tt opcbniętY"oP$ tej czynności 
kazano narQ j ś6 znaną już nmr drogą do obozutce też 
skWapliwie uczyn~.liśmyo 
t( ąbozh czekał nas zasłużony odpoczynek~Leżeliś-

mt na kocach i plawiliśmy si~ w słońcu~Dopiero pc 
uplyw.:..e 2 godzj.~ :przyszedł II patrol?.a nastę:pna 
:przychoi~ ... łJ" "' P<>TilYlonej kolejnościo\ltedy rozjaśni
l c. nrun 'się w glo>leoh,te mamy najleps~y czaeoi r~.e
ozywiśoie~Uiecporem w rozkazie pot'\'lierdzono nas~• 
?rzy~uszczenia i :poinfor mowano mnie~że moja s1cromna 
:J~cł)a zajęla w tym bi.egu I miejsce. /KO/ 

----~----· ·------- -- - . ------- ---------- --
CZY JUTRO BEDZIE LEPIEJ ----- ----+ ~ ---- -

MDo rcdclcoji ·n::.ply-nął niezwyl.le cic.l;awv list. 

- emy nadzie 1 ~ • 
~ 

• 

J 

• 



• 

l 
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~ r.rar

1

ak pr~esz1edł pn~przez1n5~s~l~eśdrizw~ dctlcabii]-Y . I ~=~=~ ... ~=!=!?-~_! ___ !! M y s Ł o ,.
1 

E 

-

l 

... po ączy~ s ę z ~ oxem o. ~a n e ~ys yna ~ ..:i.ll- . . ---------=============="' 
drzej wychodzili z kombinezoneSu ,Andrzej ~: t!arkieo 
zacz~li omawiać plan lotu~Tymczasem E\1a z Krystyną 

Dziś zamieszczamy ~stępne zadanie w nasz 
~a;;:klza jiegkao rozw~~z~ie zostanie ro~lo~w~ 

rozgrywała partię sza.ch6w, 
X 

X X 
Uinęly 'tr?oy godziny~Rakiet.y mijały ulaśnie strefę 
przycią,gonia ziemskieGo~Zo.częły one nagle zm.Leniać 
kurs kieruj~c się na r,iarsaoJak dotychczas t.iO nie 
zwr6oilo U'ilagi na t~ niedzielną eskapadęoRosną.<-e 
w oozr.:.ch ~a·l;e;r-oy "'Yxasłyoh •11.llk~6w Księżyca zaczę-
ły ne.gl e sj.~ oddala.." • 
tl1.nęł:y dalsze :;rzy god?.> i.ny, ;\.ndrzej i · Y.rystyna 

:przegl·łodt.l i :pras~ 1'/U~szawsl-.:ą n!1 ekranach -~~elefal6-
\'lek. I.larelc natom·~.o.st zabe.v1ial Ew~ roznową o dc.,myoh 
podaniach:\ legendach o latających talerzach,Uars;ja.nacł: i podobnych wytv10rach fo.nta.zcji i:X-wlet-zne j' 
ludzkości. cdn. ,, 

------------·--------------
~ 02~~~i~~-~h~!~il 

~YOZYMY POWODZENIA 
Jak nam dQni6sł rw.sz redakcyjny wy.ziad na terenie 

naszego Hufca powstało nowe pise::llco Jest te mie
si~cznik szczepu 174- \1DH "Bu:ó.czuk" ~·ź;yoz~rrny naszym 
kole5om po fc.chl.~ jak ::ta;ilepsze; pr~oy i z~s1sze cie
kavlych nlli:\er6\·l .. !lo.uxy M.dzi.e j ę 1 że mi~dzy naszymi zes
połami. roz;iini.e się v!sp-5!praca,kt6ra im obu wyjdzie 
na dobre- i'lprost ''bombowy sk?.c.d Redakcji 11nuńozuka" 
zapo~iada~że pismo b~dz~e super : 

Pozd.T_e\;j enia dla Uaczel~ogo i ceJ:e j Reda...lcoj i 
ttB-Jilc!Nke." .. 

vtJ 
C:vJ 

arch1wum 

Redalec ja. "S~imozykti.r. 

~ Y e c e wa ks~ązka 4 
bTe~in.Składania ro~wiązań upływa dnol5 kwietn 
r~~e ~:~~~i~~i~~~ osobiście lub listownie n; 

A oto dzisiejsze zadanie: 

HARCERSKI LliBIRYłTT /ulo dhoAoYTUgat/ 

1 
:Y ~dr6wk~ po e -rozpoo zynamy od 6rne " 
J. ery K9 następnie posuwamy się li te.,.a pg o li ·~e 

rze do dolnej litery Y-o Po drodze -ta6 ukryte roZ\'liązanieo należy odczy-
Jeszoze raz prosimy • 1 nazTię naszego działuo o naasy anie projekt6u na 

• 



• ••• 

. . . 

16 SULIMOZYK 

HISTORIA 

r. -.. .--. ~· ~~ ..... " .,., .. _ _..,_cr.,.--..--.o: ... ~ ..... .-• • , .. _ •. , c.u.. .... ~·'>":: __..__.. _ _ .._.~ ... 

' . . 

S ,Z E S l~ A 3 T K I 

\"l l" ).k:tt 1920 w d~lszym cl~g~t dr't.tżyna p~acuje bal:"= 
d.z::; slab c :> .});rak szarż.) I'")d(~za.s v1o jny 1920 roku. gi= 
:uą ~~1a f~r.oi"Jno:'l. e ~iru.how~].e Bolesław Skl.nder)) .Uom~n Ilo= 
:roz JwJ.o~~ v D .. ~an.:lsław Kuł~'t"Z o 

Vi la taGh :rJ.as·i-; ęl?nych- kilka.k:ro·~n~ :reorga.n-tzaoje 
).> • • • ' et o ~ (P • .) ś' d • .,.. . mo•)n.C Q _)n:t,ZD.Ją L::t.CzebrJ.Oso :.::~ war GO c t.ruzynyo.r J.er= 

wsze ozyt1ien:t;a pracy w rol924., Zos·Ijaje zawiązana 
Koło l?:f?zyja~:;:l.0ł. Druż~"'Xi.Y C> :Pie~wszym :prezesem z o sto.-
~ ... f'"IO .. , ··z "' • .. .!! • ,::., • 
~e p :) :..t..nz ~ 'J;~s"!;._ę:r o • e WJ:>zesnJ.u VJJ.ZY GUJ e w:uzyn~ 
~ J.?[;.ln:i.en:la Komendy Ohortłgvr:. dł.~. , . Zygmunt Ylierzbowski 
~-l.> ~ VP ;:j • b • • j ~ ko K ;;ory p·J:zne.wszy Wa:r. ~oąc t~.r·•lzyny 9 O e~rlUJ.~ e;) 3.$-
:t•own:j,.-d~WO ~ by uoh.roni 5 Ją od rozvziązanlao Poz.iom 
i intensywność pracy podnosi się~ . 

lO s t ycznia 1925 ro = I doroczna Choinka Dr1.1.żyny. 
W let';.!. a VI cbó~ :letni d.l:ażyny vz Bią.łc,e na Podhalu . 
!fa obo~:le. Z() Si.:;ają. wprowadzone ile. munduru kostki 
góralskie- . .) Dn. ") 4 października :poświ~:e;enie s zta..'tl-
dari..:t . Ua Boz e !IaJ:o~l.zenie I obóz z.tmowy w Osto~e .... 

o t .. ., "'t , . (' 
Wl.e na. . .. s .. :;.,e.~aeo~zyznJ.e o . 

Vl :rob. 1926. II C ho Ln.k~ Drużyny o Obóz Vł Itleczys.z~ 
oz.u /Kaz•paty W soh-,/ cUa je~leni drużynę obejmuje 
dh~ l?io·1łl.~ l?awlikowski c !Ta Boże Irarodzenie II obóz 
zimowy w Starachowicach~ 

' o d~ w nast~pnym nwnerze 
--~~~--~~~~ ~~ ~~~~~--~-----~ 

eff~g,_:g~g§-!.~Q,j~ /Vł nawiasach telefony pr.ywai:ne/: _____________ ,_ 

Mirosław· Łulta.szewski /red onacz, ·;..JJJ6J4/ 9 .. ti..dam Kryni
cki ~~~a-red ~naoz~~221629/~Rjszard Oeonowski. /ad
ministrat~~22lJ4l/~~adeusz qoźniak /oprografo/, 
Jeremi. ~~jewSki. . . 

\_~wJiJ 
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archiwum 
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